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Znaczenie lew antyńskiej strefy  w ym iany w  rozw oju europejskich stosunków  
handlow ych było przedm iotem  badań w ie lu  h istoryk ów  (F. B r a u d e l ,  R. D a v i s ,  
R. M a n t r  an,  S.  T. W i l l a  n 1 in .), kontakty handlow e z Turcją i w ym iana z kra
jam i wschodu są  bow iem  w ażnym  elem entem  ogólnych zm ian jakie zaszły w  k ie
runkach handlu europejskiego w  czasach now ożytnych. Przem ianę roli krajów  tu
reckich z pozycji pow ażnego eksportera tow arów  kolonialnych i  luksusow ych do roli 
drugorzędnego rynku zbytu dla produktów  przem ysłow ych z Europy Zachodniej ba
dano przew ażnie w  oparciu o m ateriały europejskich przedsiębiorstw  handlow ych  
i dokum enty dyplom atyczne, w  m inim alnym  jedynie stopniu  uw zględniając prze
m iany struktury rynkow ej krajów  ottom ańskich.

P. C e r n o v o d e a n u  w e  w stęp ie  do om aw ianej pracy obiecuje zająć się  tą 
problem atyką od strony jednego z najsłabiej zbadanych regionów  Im perium  O tto- 
m ańskiego — M ołdawii, W ołoszczyzny i Siedm iogrodu, w  oparciu o źródła pocho
dzące z tych terenów, przechow yw ane w  archiw ach w  Bračov i Sibiu. Jeśli rea li
zacja n ie  odpow iada zam ierzeniu, n ie jest to  w yłączn ie  w in ą  autora. Zadecydow ały
o tym  i  n iedostatk i źródłowe, ale głów ny w p ływ  w yw arła  znikom a aktyw ność op isy
w anych terenów  w  w ym ian ie m iędzynarodow ej. W rezultacie zam iast oczekiw anej 
pracy o udziale terenów  dzisiejszej Rum unii w  w ym ianie handlow ej z  A nglią i k ra
jam i Europy Zachodniej otrzym aliśm y próbę um iejscow ienia  lew antyńsk iego handlu  
angielskiego w  szerszym  kontekście zm ian w  układzie k ierunków  handlow ych w  dru
giej połow ie XV'II w . ze szczególnym  zw róceniem  uw agi na  kraje Europy południo
w ej i  w schodniej. Potw ierdzają to proporcje m iędzy partiam i tekstu  pośw ięconym i 
badaniom  w łasnym  autora dotyczących ziem  rum uńskich a partiam i pośw ięconym i 
literaturze przedm iotu i spraw om  ogólniejszym . N a 130 stron tekstu, spraw om  do
tyczącym  ziem  rum uńskich pośw ięcono n iew iele  ponad czterdzieści.

Praca podzielona jes t na dw ie części, z których pierw sza dotyczy aktyw izacji 
handlu angielsk iego w e w schodniej strefie  Morza Śródziem nego, a  druga pośw ięcona  
została działalności kupców  angielsk ich  na terenach dzisiejszej R um unii. W części 
pierw szej autor przedstaw ia odrodzenie handlu  angielsk iego w  okresie restauracji, 
przypisując regres w  w ym ianie handlow ej w  czasach protektoratu C rom w ella bra
kow i stosunków  dyplom atycznych z konserw atyw ną Portą. Reneteans handlu lew a n 
tyńskiego był w ięc, jego zdaniem , n ie w yn ik iem  ekspansji angielskiej, lecz przede 
w szystkim  rezultatem  m iędzypaństw ow ych stosunków  politycznych. Lata od resta
uracji Stuartów  aż do zw ycięsk iego  dla A nglii w yniku w ojny o sukcesję hiszpańską, 
kierującego jej handel k u  uzyskanym  posiadłościom  kolonialnym , są okresem  p ew 
nej pro sp erity  kom panii lew antyńskiej, popieranej przez rząd angielsk i. H andel 
A nglii z ziem iam i im perium  tureck iego m a w  drugiej połow ie X V II w . charakter 
w ybitn ie eksportowy i nastaw iony jest na zbyt tekstyliów  i tow arów  kolonialnych, 
do n iedaw na będących przedm iotem  w yw ozu  z L ew antu. Im port angielski, poza 
tradycyjnym  udziałem  tow arów  luksusow ych, na'stawiony jest na  surow ce dla rodzi
m ego przem ysłu i rzem iosła. W sw ojej eksparysji na  tereny  lew an tyń sk ie .polityka 
rządu angielskiego, pozostająca w  ścisłym  zw iązku  i  zgodnie z interesam i kupców  
angielskich, dąży do uzyskania dwóch głów nych celów . P o pierw sze — Anglia w alczy
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0 uzyskanie dla sw oich kupców  dogodniejszych od przedsiębiorców  z innych kra
jów  w arunków  handlu, po drugie —  kupcy angielscy dążą do uzyskania m ożliw ości 
handlu i żeglugi w  obrębie sam ego państw a tureckiego, a zw łaszcza w  basenie Morza 
Czarnego. P ierw sza spraw a kończy s ię  sukcesem  A nglików , Którzy dzięki w yższej 
jakości sw oich w yrobów, solidności w  dotrzym yw aniu kontraktów  handlow ych li sku
teczności nacisków  dyplom atycznych uzyskują dogodniejsze taryfy celne od kon
kurujących z n im i kupców  francuskich  i n iderlandzkich. N atom iast w  w alce o w o l
ność żeglugi n a  M orzu Czarnym ani A nglii, ani żadnem u innem u państw u nie udało 
się  uzyskać u stępstw  ze strony tureckiej. Jest 'to, zadaniem  P. Cernovodeanu, w y n i
k iem  stanow iska Turcji, która będąc w  tym  'handlu stroną słabszą u siłow ała  rato
w ać sw oją autonom ię gospodarczą prowadząc politykę zakazów  adm inistracyjnych  
pozw alających jej utrzym ać pozory rów norzędnego partnera w  kontaktach z siln ie j
szym i ekonom icznie państw am i Europy Zachodniej.

Potw ierdzeniem  tego stanow iska jest druga część książki przynosząca w yn ik i 
w łasnych  badań autora nad aktyw nością kupcóv/ angielsk ich  w  M ołdaw ii, S iedm io
grodzie i W ołoszczyźnie. Stw ierdza on znikom ą aktyw ność A nglików  n a  tych tere
nach, przy potw ierdzonym  przez m ateriały celne dużym przyw ozie 'tekstyliów z A n
glii. J est to rezultat konkurencji kupców  arm eńskich i greckich i  ich kom panii h an
dlow ych protegow anych przez adm inistrację turecką, w obec której działający in 
dyw idualnie kupcy angielscy b y li bezsilni. N a m arginesie tych rozw ażań porusza 
autor k ilka problem ów, Wtóre zasługują na uw agę ze w zględu na ich zw iązk i z han
dlem  polskim . P ierw szym  z n ich  je'st opis w alk i m iędzy ■ kom paniam i lew antyńską
1 działającą n a  B ałtyku  kom panią w schodnią o opanow anie im portu tow arów  leś
nych z terenów  M ołdaw ii. Chodzri ‘tu przede w szystk im  o organizację produkcji i w y 
wóz popiołu i potażu na  potrzeby rynku angielskiego, prow adzonych na tych tere
nach przez przybyw ających z R zeczypospolitej drobnych przedsiębiorców  szkockich  
i konkurujących z nim i kupców  greckich i  polskich. Autor om aw ia to zjaw isko w  
oparciu o archiw alia szkockiej firm y  Johna Sim sona zajm ującej s ię  produkcją potażu, 
która w skutek  osłabienia m ożliw ości eksportow ych v ia  B ałtyk  w  latach sześćdzie
siątych X V II w . przestaw ia s ię  na eksport tego towaru przez Morze Śródziem ne. 
I to przedsięw zięcie kończy (s'ię n iepow odzeniem  Sim sona, który m im o poparcia dy
plom acji angielskiej n ie  potrafi staw ić  czoła konkurencji kupców  greckich. Problem  
eksportu potażu n ie  zasługiw ałby m oże n a  uwagę, gdyby n ie fak t iż zestaw ione  
przez autora <s. 130 n) n iep ełn e  dane dotyczące produkcji tego artykułu przynoszą  
w  poszczególnych latach  w ielkości rzędu 200— 300 łasztów . N ie są to w ięc  liczby bez 
znaczenia w  zestaw ieniu  z danym i dotyczącym i eksportu poitażu przez Gdańsk. Z ja
w isko  to podw aża opin ię M. B o g u c k i e j ,  tłum aczącej spadek w yw ozu  potażu przez 
B ałtyk  jako w yn ik  w yczerpania się m ożliw ości produkcyjnych w  Rzeczypospolitej. 
W św ietle  'badań C ernovodeanu należałaby raczej w iązać tę spraw ę ze zjaw iskam i 
zachodzącym i1 n a  terenie M ołdaw ii i  próbam i eksportu potażu dirogą śródziem no
m orską.

N iestety  portaż jest jedynym  artykułem , o którym  znajdujem y w  książce dokład
n iejsze inform acje. Eksport w ołów  z M ołdaw ii i W ołoszczyzny, podobnie jak w  P o l
sce, n ie  m a podstaw y źródłowej pozw alającej choćby w  przybliżeniu określić jego 
rozmiary. W pozostałych dziedzinach handlu tereny R um unii n ie  odgryw ają is to t
nej roli, poza funk cją  tranzytow ą Siedm iogrodu. W ty m  kierunku idą też i w nioski 
autora. R zadko zdarza się, aby historyk zdecydow ał się na podkreślenie m ałego zna
czenia zjaw iska, którem u pośw ięcił całą książkę. M amy z tym  do czynienia w  przy
padku P . Cernovodeanu, który p o  w szechstronnym  przebadaniu źródeł stw ierdził, iż 
kontakty handlow e ziem  dzisiejszej R um unii z handlem  europejskim  były  bardzo  
ograniczone i n a w et pew ne ożyw ien ie angielsk iego handlu  łew antyńsk iego n ie  przy
niosło tu popraw y. Sporadyczne w ypadki ak tyw izacji produkcji eksportow ej (potaż)
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były  organizow ane przez obcych kupców  i n ie  in icjow ały jakiegoś ożyw ienia gospo
darczego na om aw ianych terenach. Z iem ie te, na co autor zw raca stosunkow o mało 
uw agi, pozostaw ały w  ścisłym  zw iązku z feudalną ekonom iką im perium  tureckiego  
i  przeżyw ały w raz z nim  okres stagnacji i w ycofyw ania s ię  z aktyw nego udziału w  
w ym ianie m iędzynarodow ej. K ryzys handlu lew antyńsk iego w  początku X V III w., 
w idziany oczam i rumuńsWiego badacza, « e  w iąże się z upadtóiem handlu m iędzy  
Turcją a Europą Zachodnią w  ogóle. Jest on raczej przejaw em  zm iany układu dróg 
handlow ych — zastąpienia w ym iany szlakiem  Śródziem nom orskim  przez handel kon
tynentalny, z W iedniem  i L ipskiem  jako głów nym i centram i w ym iany.

P ew ną w adą pracy P. Cernovodeanu jest nadm ierne u leganie dokum entom  dy
plom atycznym  i w ydarzeniom  politycznym  jako czynnikom  spraw czym  w  dziedzinie  
rozw oju handlu a także brak obrazu ekonom iki om aw ianych terenów. Sądzę, że 
ten ostatn i czynnik potrafiłby, bardziej ńiż spory dyplom atów  i kupców, w yjaś
nić przyczyny m ałej aktyw ności ekonom icznej M ołdawii, S iedm iogrodu i W ołoszczy
zny. K siążka zasługuje jednak na uw agę nie tylko ze w zględu na interesującą pro
blem atykę i jej zw iązk i z dziejam i handlu polskiego, lecz przede w szystk im  z uw agi 
na szerokie horyzonty badaw cze autora, w ykorzystującego starannie dorobek lite 
ratury innych krajów  i  unikającego w  sw oich sądach zaściankow ości i partykularyz
mu. Praca P. Cernovodeanu przeładow ana jest przypisam i. W tym  jednak przypadku  
należy to  ocenić pozytyw nie, gdyż dostarczają one inform acji o nieznanej szerzej 
literaturze rum uńskiej i jej poglądach. Pożyteczne jest rów nież opublikow anie 
książki w  języku  angielskim , co n iew ątp liw ie przyczyni s ię  do jej m iędzynarodow ej 
popularyzacji. N ie  jest to w ypadek odosobniony — praca nosi kolejny num er w yd a
w anej od k ilku  la t serii historycznej Rum uńskiej A kadem ii Nauk. W ydaje się, że 
także i  w  P olsce należałoby pom yśleć o publikacji cenniejszych pozycji naszej h isto 
riografii w  w ersjach obcojęzycznych, bez tego bow iem  n ie  m ożem y liczyć na rzeczy
w iste  upow szechnienie dorobku polskiej historii. W dziedzinie historii gospodarczej 
dla uczonych zagranicznych źródłem  w iedzy o Polsce pozostaje nadal w ydana w  
w ersji francuskiej synteza R u t k o w s k i e g o ,  uzupełniona przez n ieliczne druko
w ane za granicą artykuły. Zjaw isko to· budzi uzasadniony niepokój.

A dam  M an ikow ski

T he F am ily L ife  of R alph Josselin . A S even teen th -C en tu ry  C lerg y
m an. A n E ssay in  H istorica l A n th ropo logy  by A lan M a c f a r l a n e ,  
C am bridge U.P., London 1970, s. X IV , 241.

O kreślenie „antropologia” byw a ostatnio nadużyw ane, tak ta rzecz w  każdym  
razie w ygląda w  św ietle  term inologii przyjętej w  Polsce, która przyw ykła do w ęż
szego stosow ania tego term inu. A lan ' M a c f a r l a n e  nie zagłębia się w  rozważania  
teoretyczne i term inologiczne; m łody badacz otrzym ał w  1968 r. stopień  doktora 
za pracę o regulacji stosunków  m ałżeńskich i seksualnych w  siedem nastow iecznej 
A nglii, a  jednocześnie z recenzow aną w ydał drugą książkę o czarach w  A nglii za 
Tudorów  i Stuartów . Osoba R alfa Josselina zaciekaw iła go z racji pam iętniika-diariu- 
sza, który tenże zostaw ił, i perspektyw  badawczych, jakich ten dość szczery i in 
tym ny tekst dostarcza.

Josselin  to postać jak stw orzona dla potrzeb h istoryków  siedem nastow iecznej 
A nglii, zw łaszcza zaś w ojny domowej i rew olucji. Syn zam ożnej rodziny yeom enów  
z E ssexu, absolw ent Cambridge, tułał się długo jako „w yobcow any in te lek tu alista”, 
szukając posady. Gdy słysza ł o w akansie — pożyczał konia od przyjaciół i sp ieszył w  
skok uchw ycić okazję. T e w łaśn ie  lata , uw ieńczone skrom ną posadą w  jednej z pa
rafii hrabstw a Buckingham , a następnie probostwem  Earl's Colne w  E ssex, były  
okresem  napięcia, które m iało w ybuchnąć w ojną domową. Josselin  jesionią 1642 r.


